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Projekt nowej angielskiej ustawy węglowej 


a polska konwencja węglowa. 


Przedłożony, jak już donosiliśmy, 
parlamentowi angielskiemu projekt 
zmiany pierwszej części ustawy węglo- 
wej z 1930 roku otrzymać ma po uch- 
waleniu tytuł „Coal Mines Act 1934”, 
co oznacza, że rząd uważa go za isto- 
tną i głęboką zmianę dotychczasowej 
ustawy węglowej. 

Pierwszy dział tego projektu doty- 
czy usunięcia ograniczeń w wydobyciu 
węgla eksportowego, drugi dział — u- 
prawnień rady centralnej do regulowa- 
nia cen węgla, trzeci dział przenosi na 
Board of Trade niektóre prawa odnoś- 
nie stosowania nowych postanowień. 

Projekt nowej ustawy węglowej jest 
w rzeczywistości w pierwszym rzędzie 
rezultatem znanej afery z przywiezie- 
niem do Anglji 1600 t. węgla polskiego 
która narobiła swego czasu tyle hałasu 
w prasie i parlamencie angielskim. Jak 
bowiem wiadomo, firma Bowanter Mill 
Paper która węgiel ten sprowadziła, 
tłumaczyła się, że była zmuszona to 
uczynić, gdyż kopalnie angielskie nie 
mogły zagwarantować bezwłocznej do- 
stawy potrzebnej ilości odpowiedniego 
sortymentu węgla. 


Równocześnie także i z krajów skan- 
dynawskich, które zobowiązały. się. po- 
krywać przeważającą część swego za- 
potrzebowania węglem angielskim, do- 
chodziły ciągle skargi, że Fnglja nie 
jest w możności dostarczać żądanych 
ilości i sortymentów w żądanym ter- 
minie. 

Wszystko to razem skłoniło rząd, do 
wniesienia obecnego projektu zmiany 
ustawy węglowej, która ma usunąć 
wszelkie ograniczenia odnośnie węgla 
eksportowego. 

Odtąd rada centralna nie będzie u- 
prawniona, jak dotychczas, przepisywać 
każdemu okręgowi maximum jego wy- 
dobycia, a tylko maximum wydobycia 
tej części węgla, która ma być zużyta 
na rynku wewnętrznym. 


Tak więc będzie odtąd poszczegól- 
nym okręgom, zamiast ogólnej licencji 
wydobywczej, wyznaczona tylko licen- 
cja wydobywcza dla węgla krajowego, 
przez co organizacja angielskiego prze- 
mysłu węglowego, zbliży się znacznie 
do organizacji polskiego przemysłu wę- 
glowego, będącej podstawą zasadniczą 
polskiej konwencji węglowej. 

Nowy projekt ustawy dba także o 
to, by węgiel, który został wydobyty 
dla celów eksportowych, nie znalazł się 
na rynku wewnętrznym. 

W tym celu dla każdej kopalni, wydo- 
bywającej węgiel na eksport, ma być 
ustalony pewien kontyngent zasadniczy, 
t. zw. standard tonnage, dla węgla kra- 


Przywódcy socjalistów 
austrjackich oskarżeni o zdradę 
stanu. 


WIEDEŃ. Wszyscy aresztowani przy- 
wódcy partji socjalno - demokratycznej, 
m. in. Seitz, Renner i Dannberg oraz 
zbiegli zagranicę przywódcy Bauer i 
Deutsch, będą postawieni w stan oskar- 
żenia za zdradę stanu. 

Za zbiegłymi zagranicę przywódcami 
socjalistycznemi nie będą wysłane listy 
gończe, ponieważ idzie tu o przestęp” 
stwo natury politycznej. 

Dyrekcja policji wiedeńskiej przeszle 
jednak do wszystkich władz austrjackich 
okólnik, nakazujący natychmiastowe are- 
sztowanie zbiegów w wypadku przekro- 
czenia przez nich terytorjum Austrji. 


jowego, który ma być wyznaczony na 
podstawie stosunku jaki zachodził w 
ostatnich 3 latach (od 1 stycznia 1931 
r. do 31 grudnia 1933 r.) między wę: 
glem wydobytym dla rynku krajowego 
a węglem eksportowym. 

Większość właścicieli kopalń węgla 
odnosi się podobno życzliwie i z apro- 
batą do postanowień przedłożonego 
przez rząd projektu. 
"> Polska może być w każdym razie 
dumna z tego, że obowiązujące w na- 
szym przemyśle węglowym zasady or- 
ganizacyjne zostają obecnie z małemi 
stosunkowo różnicami wprowadzone jako 
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skuteczne lekarstwo przeciwko dotych- 
czasowym brakom organizacyjnym do 
przemysłu brytyjskiego. 

Fakt ten przemawia tembardziej za 
koniecznością utrzymania nadal tych 
wypróbowanych zasad organizacyjnych 
w polskim przemyśle węglowym wzgl. 
w reprezentującej go w dziedzinie or- 
ganizacji handlu wewnętrznego i eks- 
portu polskiej konwencji węglowej. Wo- 
bec wyniku dotychczasowych rokowań 
w łonie Konwencji nie: ulega zresztą 
żadnej wątpliwości, że zarówno sama 
Konwencja łącznie z Konwencją Ekspor- 
tową, jak i jej ddotychczasowy sche- 
mat organizacyjny będą także i po dniu 
31 marca, w którym upływa dotych- 
czasowa umowa konwencyjna, nadal 
bez jakichkolwiek poważnych zmian 
utrzymane. 


Złoty zostanie złotym w złocie. 


WARSZAWA. Wczoraj odbyło się do 
roczne ogólne zebranie akcjonarjuszów: 
Banku Polskiego. . 

Prezes Banku Polskiego, dr. Włady- 
sław Wróblewski, w przemówieniu swem. 
podkreślił z naciskiem, że zasada, usta- 
lona przez czynniki kierownicze w Pol- 


sce, iż złoty zostanie nadal złotym w. 


złocie — jest nienaruszalną, mimo, iż in- 
ne państwa porzuciły parytet złota. Zło- 
ty stał się dzięki temu jedyną walutą 
w Połsce. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania i bi- 
lansu Banku Polskiego, ustalono dywi- 
dendę w wysokości 8 procent od akcyj 
bej i Il ej emisji. 


Blok Wschodu ra straży pokoju. 


WIEDEŃ. W korespondencji, zatytu- 
łowanej „Wizyta polska w Moskwie“ o: 
pisuje „Neue Freie Presse” serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznał minister Beck 
w stolicy Rosji, podkreślając specjalnie 
tę część jego przemówienia na przyję- 
ciu prasowem w poselstwie polskiem, 
w którem minister Beck zaznaczył, iż 
jako były uczestnik wojny światowej pra 
cuje obecnie energicznie nad utrwale- 
niem pokoju. 

Wizycie ministra Becka w Moskwie 
przypisać należy tem większe znacze- 
nie, że nastąpiła ona dopiero bezpośre- 
dnio po zawarciu układu polsko-niemie- 
ckiego. 

Dziennik zauważa również, że prasa 
sowiecka zaniechała obecnie swej kam- 
panji przeciw Lidze Narodów. Mołotow 
wyraził się nawet z uznaniem o tej in- 


Uroczystości 


stytucji genewskiej, z czego wynika, że 
w dyplomacji sowieckiej nastąpił obec- 
nie zwrot zasadniczy i że wszystkie pań 
stwa wschodnio-europejskie są obecnie 
za polityką status quo w Europie, przy- 
czem Rosja pracować będzie wraz z in- 
nemi narodami nad zapobieżeniem przy- 
szłej wojnie. 

Ten blok wschodni będzie nietylko 
gwarancją pokoju, lecz pozwoli również 
Rosji sowieckiej na wpływanie w silniej- 
szej niż dotychczas mierze na bieg po- 
lityki światowej. 

Wizyta ministra Becka w Moskwie — 
kończy dziennik — stanowi dalszy krok 
na drodze do scementowania bloku 
wschodniego. Blok ten umożliwi obecnie 
Polsce uprawianie własnej polskiej poli- 
tyki zagranicznej. 


koronacyjne 


w Mandżurji. 


LONDYN. „Syn niebios”, Pu-Vi, za- 
siadł wczoraj na tronie cesarskim Mand- 
żurji. Nowy cesarz przybrał imię, Kang- 
Teh, co oznacza „spokój i zalety”. 

Uroczystości wstąpienia na tron roz 
poczęły się wcześnie rano, zgodnie z ry 
tuałem z nrzed 3.000 lat. 

Całą uroczystością kierowali dygni= 
tarze dworscy z Pekinu, pamiętający 
czasy dawnej świetności cesarstwa nie 
bieskiego smoka. 

Poza przedstawicielem cesarza japoń 
skiego w uroczystościech nie brali udzia 
łu przedstawiciele żadnego z innych 
państw, bowiem żadne państwo poza Ja 
ponją nie uznało dotychczas państwa 
Mandżu-Ko. 

Wydatki na koronację wynosiły trzy 
i pół milj. dolarów chińskich. 

Pierwszym krokiem dyplomatycznym 
nowego cesarza Mandżu Ko będzie żąda 
nie zwrotu części skarbu cesarzy chiń- 
skich, ogólnej wartości 100 miljonów fun 
tów szterlingów. 

Poza tem cesarzowi Pu-Yi, na zasa- 
dzie pewnych umów z rządami chińskie 
'mi, należy się odszkodowanie za zrze; 
czenie się praw do tronu chińskiego. 
Suma ta również jest poważną, bo wy- 


nosi około 4 milj. funtów. 

Nowa dyplomacja mandżurska posta- 
nowiła uzyskać dla Pu Yi również trze- 
cią część klejnotów rodowych dynastyj 
chińskich. 

Prasa chińska zawczasu powiadomio- 
na o pretensjach nowego cesarza, pro- 
wadzi zaciekłą kampanję przeciwko sa- 
memu Pu-Yi. 

Podobno w Czang - Czung powstała 
zaprzysiężona organizacja terorystyczna, 
która poprzysięgła na własnej krwi, że 
zgładzi Pu-Vi nie zważając na przedsię- 
wzięte przez niego i Japończyków środ- 
ki ostrożności. 

Organizacja ta ogłosiła nawet apel 
do Chińczyków, zawiadamiając że każdy 
kto przyczyni się do zamachu na życie 
Pu Yi otrzyma w nagrodę 100.000 dola- 
rów chińskich. 

Jednocześnie została również oce- 
niona na 80.000 dolarów głowa posła i 
doradcy Pu-Yi, generała japońskiego Hi- 
schikari. 

W związku z tem pałac cesarski w 
Hsing-King otoczony jest silną strażą. 
Dostęp do pałacu jest zamknięty w pro- 
mieniu 1 kilometra. ` 

Podczas uroczystości koronacyjnych 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


wręczono cesarzowi kopje dawnych in 
sygniów cesarskich, których używal 
przed tysiącem lat pierwsi cesarze chiń- 
scy z dynastji mandżurskiej. 

Oryginalne insygnia znajdują się w 
skarbcu rządu nankińskiego, który od- 
mówił wydania ich nowemu władcy Man 
dżurji. 


Na proces Żyrardowa 
przybyła odsiecz z Paryża. 


WARSZAWA. Dziś w Sądzie Han- 

dlowym w Warszawie odbędzie się za- 
powiedziany przez nas sensacyjny proces, 
wytoczony przez grupę polską przeciw 
akcjonarjuszom francuskim Zakładów 
Żyrardowskich. 
Proces ten oczekiwany jest przez Fran- 
cuzów z zaniepokojeniem. Do Warszawy 
przybyło z Paryża na proces ten dwóch 
dyrektorów koncernu Boussac'a. Mają 
oni „ratować sytuację”. 


S. 0. S. „Cieszyna“. 


HELSINGFORS. Statek polski „Cie- 
szyn” w odległości paru mil od portu 
w Helsingforsie znalazł się wśród lo- 
dów i dał sygnał S. O. S. Pośpieszyły 
mu na pomoc lodołamacz ESI 
i statek ratowniczy „Asistance”. 

Temu ostatniemu udało się Soni 
do „Cieszyna” i udzielić mu pomocy. 

Podróżni opuścili statek na łodziach 
ratunkowych. Żadnego wypadku z ludź- 


mi nie było. Ulratowana załoga i pasa- 4 


żerowie przybyli do Helsingforsu. 

Statek jest uszkodzony. Kapitan wraz 
z 10 ludźmi załogi pozostał na statku 
ratowniczym „Assistance”, który jednak 
spowodu silnej burzy nie może przy- 
stąpić do prac ratowniczych. 

Narazie trudno powiedzieć, czy sta- 
tek da się uratować. 


Habicht nie został odwołany. 


BERLIN. — Władze niemieckie ko- 
munikują, że wobec ukazania się w 
prasie zagranicznej w ostatnich dniach 
wiadomości, o rzekomem odwołaniu 
przez kanclerza inspektora propagandy 
Habichta ze swego stanowiska, należy 


stwierdzić, że wiadomość ta absolutnie 


nie odpowiada prawdzie i jest WYNO; 
rem fantazji. 

Podobnie nieprawdziwą jest pogło- 
ska o mianowaniu następcy Habichta 
w osobie kierownika styryjskiego Hei- 
matschutzu inż. Reutera, z dodaniem 
mu do pomocy namiestnika Bawarji 
generała von Eppa. 


Udaremniony zamach stanu 
b. kombatantów w Estonii. 


TALLIN. Na posiedzeniu komisji fi: 
nansowej zgromadzenia narodowego es- 
tońskiego wniesiono interpelację pod a- 
dresem rządu w sprawie pogłosek o 
przewrocie państwowym, który był przy- 
gotowany na dzień rocznicy niepodle- 
głości Estonji tj 24 lutego. 

Dyrektor głównego urzędu policyjne- 
go, Rejman i naczelnik policji politycz- 
nej, Toman, udzielili wyjaśnień, że isto- 
tnie władze otrzymały wiadomość o za- 
mierzonym przewrocie państwowym, ja- 
ki był przygotowany przez związek kom 
batantów. Przewrót miał nastąpić w dn. 
24 lutego. 

Policja przygotowana była na wszel- 
kie niespodzianki i wydane były ostre 
zarządzenia. Również załoga Tallina i 
większych miast estońskich były w po; 
gotowiu. 


Fińska Mata Hari przyznała się 
do morderstwa. 


HELSINKI. 
dem w Wasa proces o szpiegostwo. Głów 
ną oskarżoną jest pracownica domowa 


Rozpoczął się przed sę- 


' Antilla, oskarżona o morderstwo i zdra- 
dę kraju. Ponadto zasiadają na ławie 
oskarżonych niejaki Nieminen i Maentää, 
którym akt oskarżenia zarzuca popeł- 
_ nienie zdrady kraju. 

Ma Akt oskarżenia stwierdza, że od sze- 
_" regu miesięcy uprawiano w  Finlandji 
_ szpiegostwo na rzecz Rosji sowieckiej, 
Wszyscy troje oskarżeni brali wybitny 
udział w akcji szpiegowskiej. Oskarżo- 
na Antilla przyznało się do uprawiania 
_ szpiegostwa i do zamordowania kierow- 
nika fabryki amunicji w Lappo, pułkow- 
nika Aslunda. 


Rząd hiszpański podał się 
do dymisji. 


MADRYT. Hiszpański prezes minis- 
trów, Lerroux, złożył wczoraj na ręce 
~ prezydenta państwa prośbę o dymisję 
-całego gabinetu. : 

Prezydent państwa przyjął dymisję 
gabinetu Lerroux. Przypuszczają, że Ler- 
roux ponownie otrzyma misję utworze- 
h nia rządu, do którego wejdą prawdopo- 
= dobnie przedstawiciele prawego skrzydła 
radykałów, ligi katalońskiej i radykałów, 


Ustąpienia rządu domaga się 
armja japońska. 


MOSKWA. Z Tokjo donoszą, że ar- 
mja japońska kategorycznie domaga się 
dymisji rządu Saito. Koła wojskowe wy» 
 suwają na stanowisko premjera zastęp- 
_cę prezesa tajnej rady Tirunamę, zwią- 
anego ściśle z organizacjami wojskowo- 
faszystowskiemi. Według tego pisma, 
gen. Araki popiera kandydaturę Tirunamy. 
__. Obecny minister wojny Hudaschi znaj 
duje się w stosunkach przyjacielskich z 
Tirunamą. 

Stanowisko wyczekujące zajmuje je- 
ynie gen. Saionti, którego rady słucha 
zazwyczaj mikado. 


' Rząd litewski uwoinik nauczy- 
i cieli polskich. ` 


i 'KOWNO. Rząd litewski wydał rozpo- 
_ rządzenie zwolnienia z aresztu nauczy 
Cieli polskich, aresztowanych w ciągu 
lutego i stycznia. Oficjalne rozporządze 
nie o zwolnieniu zwięzień ofiar prześla- 
_ dowania litewskiego tłumaczone ` jest 
_' amnestją z okazji niepodległości Litwy. 

Jutro ukaże się oficjalny komunikat 
oświadczający, że mimo, iż we Wilen- 
szczyźnie Litwini są więzieni, rząd li- 
 tewski wobec ludności. polskiej stosuje 
amnestję. 


Zatrzymano zegary parlamentu 
-~ aby na czas uchwalić budżet. 


= PARYZ. — Zegary w Izbie deputo- 

wanych i w senacie zostały zatrzyma- 
ne we środę dokładnie o północy, by 
umożliwić ustalenie budżetu w przepi- 
 sanym terminie, tj. przed czwartkiem 
1 marca. 
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został uchwalony po całodziennej i 
_ nocnej dopiero we 


h pewnych kredytów w wy 
~- sokości brakujących 2  miljardów po- 
= zwoli z łatwością budżet zrównoważyć. 
_ Równocześnie rząd otrzyma pełnomoc- 
= nictwa, które mu zezwalają na wszel- 
kie reformy celne i reorganizację mini- 
= sterstwa handlu. 


Stawiają posągi pogańskim 
bóstwom. 


_ BERLIN.  Swiadectwem odżywają- 
cego pogańskiego kultu w Niemczech 
__ opartego na pierwiastkach rasowych jest 
= powzięcie przez szereg miast Turyngii 
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Zakłady Radjotechniczne „STATOR“ 


Dziś— wyjątkowo— początek o godz. 6-ej wiecz. 


PANIE i PANOWIE! Jeśli chcecie zobaczyć, jak wyglądał- 
by świat, gdyby groźna epidemja wytępiła wszystkich 
mężczyzn i przy życiu pozostałby tylko jeden, 
to przyjdźcie, dziś na przepyszny film 


EDEN P Świat bez meżczyzn 


Wspaniała melodyjna operetka o nadzwyczajnej wysławie. 
W rolach głównych: Raul Roulien — Gloria Stuart 


i setki pięknych kobiet. 


NAD PROGRAM: NAJNOWSZE DODATKI DŹWIĘKOWE 


Przemówienie nowego ministra oświaty 


w Senacie. 


WARSZAWA. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Senatu sen. Ehrenkreutz zrefero 
wał budżet Min. Oświaty. 

Po referacie głos zabrał nowy minis 
ter oświaty, p. Wacław Jędrzejewicz. 
Nawiązując do reformy ustroju szkolne- 
go i akademickiego, p. minister Z nacis- 
kiem podkreślił, że w chwili obecnej 
dalszy wysiłek musi być skierowany ku 
systematycznemu. równemu i nieugięte- 
mu realizowaniu krok za krokiem pro- 
gramu wielkiej reformy. Dotyczy to za- 
równo szkolnictwa ogólno-kształcącego, 
jak i akademickiego. 

Co do szkolnictwa powszechnego i 
średniego, to p. minister zauważył, że 
najlepiej opracowane programy i podręcz 
niki nie dadzą jeszcze tego, czego mu- 
simy wymagać od naszej młodzieży, t.j. 
przyszłych twórczych obywateli państwa. 
Czynnik wychowania państwowego musi 
przeniknąć przez suche wyrazy prógra- 
mowe i podręczniki. To też wychowa- 


nie państwowe, związane ściśle z wy- 
chowaniem narodowem, musi przyświe- 
cać wielkiej reformie. 

Mówiąc dalej o nauczycielach, p. mi 
nister podkreślił, że pragnie szukać 
wszelkich możliwości, aby ułatwić im 
spełnianie tak trudnego obowiązku. Wol 
ność sumienia i wolność wyznania od 
wieków w Polsce ugruntowane, ułatwia- 
ją normalne, harmonijne stosunki w 
kraju. 

Rolą rządu jest znalezienie właści- 
wych norm prawnych dla wyrażenia tych 
momentów, gdzie wyznanie spotyka się 
z interesem państwa. 

Dalej będą prowadzone prace, prze- 
kazane przez konkordat w r. 1925 do u- 
regulowania przez późniejsze układy. 

Wiele lat minęło i Polska wtedy jesz 
cze bardzo słaba. zajęła wybitne miej- 
sce wśród państw Europy, jako mocarstwo. 
Więc dwustronna umowa, jak konkordat, 
musi też być wykonywana obustronnie. 


Generalny prokurator republiki 


narzędziem w rękach zbrodniczej szajki, 


PARYŻ. Prezes paryskiego trybunału 
sprawiedliwości, Lescouve, złożył wczo- 


raj parlamentarnej komisji śledczej no- 


wy raport, w którym stwierdza, że zwol 
niony przed kilku dniami ze swego sta- 
nowiska generalny prokurator republiki, 
Pressard, przetrzymywał stale akta, od 
noszące się do sprawy Stawiskiego, u- 
niemożliwiając temsamem aresztowanie 
aferzysty. j 
Komisja po zapoznaniu się z rapor- 
tem stwierdziła winę Pressarda i jego 
zaniedbania. s 
Oskarżenie prokuratora Pressarda o 
udział w mafji wywołało panikę w par- 


tji radykalnej, której ewentualne rozbi- 
„cie może się stać jednem z najpoważ- 
niejszych wydarzeń w wewnętrznej poli- 
tyce Francji. 

Na żądanie śledczej kamisji parla- 
mentarnej władze postanowiły przepro- 
wadzić ponownie rewizję w mieszkaniu 
Stawiskiego i w siedzibach towarzystw 
przez niego założonych. 

Wczoraj dokonano rewizji w Banku 
Menara oraz u jednego z maklerów gieł 
dowych, jak również w mieszkaniu 2-ch 
osobistych przyjaciół Stawiskiego — Ro- 
magnina i Dedardona. 


A A o aR 


uchwały wystawienia na dawnych miej- 
scach kultu pogańskiego posągów [rjina, 
bóstwa, które było szczególniej czczone 
przez szczep Sasów na górze Eresberg. 
Ostatnie posągi. które były przedmiotem 
szczególnego kultu Germanów, zburzył 
Karol Wielki. 


Znaleziony w kryjówce przy- 
wódca walk w Grazu. 

WIEDEN. W górach styryjskich wy- 
naleziono kryjówkę, w której schronił 
się jeden z przywódców straży republi- 
kańskiej i uczestnik ostatnich walk w 
Grazu, b. burmistrz z St. Michael, Kling 
bacher. 

Na kryjówkę, za którą służył bur- 
mistrzowi opuszczony szałas, leżący na 
uboczu od szlaków turystycznych, natra- 
fił przypadkowo oddział policyjny na 
nartach patrolujący okolicę. 

Kryjówka ta stała się po ostatnich 
opadach śnieżnych łatwo dostępna. Bur- 
14 dni zupełnie 
odcięty od świata. 


Skandal w Izbie gmin. 


LONDYN. Wczorajsze posiedzenie 
Izby gmin było widownią gorszącej a- 
wantury, wywołanej przez posła Labour 
Party Mac Governa w czasie debaty nad 
sprawami imperjalnemi. 

Mac Govern zwrócił się do przewod- 
niczącego z żądaniem dopuszczenia do 
Izby uczestników marszu „głodomorów” 

Przewodniczący oświadczył, że w 
czasie dopuszczania publiczności na 
trybuny policja trzyma się ustalonych w 
tej sprawie przepisów. 

Gdy Mac Govern nalegał jednak na 


spełnienie swego zadania został przywo* 
łany do porządku. Stracił wówczas pa- 
nowanie nad sobą i począł krzyczeć, 
poczem opuszczając salę, zawołał: ”Wa- 
sza przeklęta Izba jest tylko pośmiewi- 
skiem!”. 


Nowi rozbitkowie na 4 wiel- 
kich krach. 


MOSKWA. Spośród 545 rybaków u- 
niesionych na morze Kaspijskie, dotych- 
czas uratowano 79, 

Ponadto odnaleziono 259 na 4 wiel- 
kich krach lodowych. Zrzucono im z sa- 
molotu żywność i lekarstwa. 


Los pozostałych jest narazie niezna- 
ny. W dalszym ciągu trwają energiczne 
poszukiwania i akcja ratunkowa z udzia- 
łem statków i samolotów. 


Pierwszy snop światła. 


PARYZ. Tajemnica zamordowania 
radcy Prince'a poczyna się powoli roz- 
jaśniać. 

Ważne zeznania poczyniła pewna 
młoda pani, która w dniu odjazdu Prin- 
ce'a z Paryża sprzedawała na dworcu 
losy na cel dobroczynny. 

Świadek podała dokładny opis męż- 
czyzny, mówiącego cudzoziemskim ak- 
centem, który towarzyszył Prince'owi. 
Zeznanie to zgadza się ze spostrzeże- 
niami pewnego Rosjanina, który w po: 
ciągu, jadącym do Dijon, zauważył po- 
dejrzanego mężczyznę. 

Policja znalazła także sklep, w któ- 
rym sprzedano nóż, znaleziony później 
z krwawemi plamami przy zwłokach 
Prince'a. 


li Aleja 39, — tel. 14-67. 


* Siostra straconego szpiega 
zemdlała i straciła mowę. 


W sądzie okręgowym w Warszawie 
ogłoszono wczoraj wyrok w toczącym się 
od paru dni procesie przeciw Annie Bro 
chisównie, siostrze rozstrzelanego szpie- 
ga oraz byłemu urzędnikowi MSZ., Ba- 

owskiemu. 

Na ogłoszeniu wyroku oskarżona Bro 
chisówna nie była obecna, gdyż pe wy- 
głoszeniu ostatniego słowa nagle zacho- 
rowała. Brochisówna zapadła na zapale- 
nie opon mózgowych i leży obecnie bez 
przytomności. Robi wrażenie, jakby stra- 
ciła mowę. 

Brochisówna skazana została na 2 
lata więzienia, przyczem przewodniczący 
w ustnem uzasadnieniu wyroku podkreś- 
lił, iż odgrywała ona rolę „skrzynki pocz 
towej”, okazując pomoc straconym szpie 
gom, Sterczyńskiemu i Brochisowi. 

Z drugiej strony sąd wziął po uwa- 
gę, że Brochisówna była zależna mater- 
jalnie od swojego brata, że ten wyko- 
rzystując jej trudne położenie finansowe, 
zmuszał ją do załatwiania pewnych spraw 
dla siebie. Okoliczności te sąd uznał za 
łagodzące. 

Co do oskarżonego Badowskiego sąd 
wydał wyrok uniewinniający. 

Prokurator zapowiedział apelację. 


Zuchwały napad rabunkowy 
w pociągu. 

WARSZAWA. W nocy w pociągu pod 
miejskim dokonano zuchwałego napadu 
bandyckiego. Kiedy pociąg znalazł się 
między Pruszkowem a Brwinowem, do 
przedziału |l-giej klasy, w którym sie- 
dział właściciel znanego magazynu kon- 
fekcji, Franciszek Ignatowski, wszedł 
jakiś drab, który steroryzował pasażera 
rewolwerem i przystąpił do. rabunku. 

Bandyta zrabował pasażerowi 120 zł. 
i złoty zegarek z dewizką, wartości kil- 
kuset złotych. Po dokonaniu rabunku 
bandyta zapowiedział Ignatowskiemu, że 
jeżeli przed Brwinowem podniesie alarm, 
zostanie zabity. 

Bandyta stanął na stopniu pociągu, 
oberwując przez okno, co robi napad- 
nięty. Gdy pociąg dojeżdżał do Brwino- 
wa, bandyta zeskoczył ze stopniai znikł 
w ciemnościach. W albumie urzędu 
śledczego poszkodowany rozpoznał jako 
sprawcę napadu Zygmunta Wiśniewskie- 
go, jednego ze sprawców zamachu na 
dworzec towarowy w Warszawie, któ- 
rego dotychczas nie zdołano schwytać, 


W kilku wierszach. 


— Bawiący obecnie w Berlinie król 
bułgarski Borys odbył 2 godzinną konfe- 
rencję z niemieckim ministrem spraw 
zagr. von Neurathem. 

— Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie akcjonarjuszy fabryki budowy paro- 
wozów w Warszawie uchwaliło likwidację 
fabryki z dniem 1 kwietnia br.g 

— Totewski minister spraw zagra- 
nicznych Salnais podał się do dymisji. 
Dymisja została przyjęta. Powodem dy- 
misji jest rozłam w partji koalicyjnej. 

— W Szumieliszkach (Litwa) na u- 
licy pobito ucznia Polaka, Kazimierza 
Domańskiego. Szowiniści litewscy tak 
zmasakrowali Domańskiego, że z uszko- 
dzonem okiem oraz z wybitemi kilku 
zębami przewieziono go do szpitala. 

— Minister angielski, Eden, powraca- 
jąc do Londynu z Berlina i Rzymu, od: 
był w Paryżu dłuższą konferencję z 
premjerem Doumergue i min. spraw zagr. 
Barthou, w ciągu której stwierdzono po- 
nownie rozbieżność poglądów między 
Wielką Brytanją i Francją a Niemcami 
w sprawie rozbrojenia. 

— Przy urzędach państwowych i sa- 
morządowych w Litwie powstają agen- 
tury nadzoru politycznego nad persone- 
lem administracyjnym państwowym i sa- 
morządowym narodowości nielitewskiej. 
Zarzędzenie to dotyczy w pierwszym 
rzędzie urzędników Polaków. 

— Jeden z sekretarzy poselstwa so- 
wieckiego w Ankarze, Wasiljewicz, po” 
pełnił samobójstwo w lokalu konsulatu 
sowieckiego w Konstantynopolu. Wasil- 
jewicz, który jest funkcjonarjuszem G. 

U., został ostatnio odwołany do 
Moskwy. 
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Jedynie „SAVOY” na 


Smaczne tanie i zdrowe obiad 


KRONIKA. 


RALFND RZYM 

Sobota 3 marca. Kunegundy Ces 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z piątku na sobotę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności 

W nocy z soboty na niedzielę: l Aleja 
Wieluńska. 

Osobiste. Redaktor Antoni Stan- 
kiewicz ukończył urlop wypoczynkowy 
i z dniem dzisiejszym objął kierownic- 
two redakcji „Słowa”. 


Jak dostać legitymację Krzyża 
Niepodległości. Biuro komitetu Krzy- 
ża Niepodległości podaje do wiadomoś- 
ci, że osoby pragnące otrzymać legity- 
macje Krzyża i Medalu Niepodległości, 
uprawniające do zniżki kolejowej, win- 
ny wpłacić na konto komitetu Krzyża 
i Medalu Niepodległości w P. K. O. 
Nr. 24.560 —.2 zł. Biuro komitetu, po 
otrzymaniu zawiadomienia z P. K. O. 
wyśle  wpłacającemu kwestjonarjusz, 
który po- wypełnieniu i dołączeniu 
dwóch fotografi, należy zwrócić do 
biura komitetu, to zaś po sporządzeniu 
legitymacji, prześle ją odznaczonemu 
w liście poleconym. 

Przesyłka fotografji listownie bez 
kwestjonarjusza wprowadza jedynie za- 
męt w pracach komitetu i nie może 
przyśpieszyć sporządzenia legitymacji. 


Narciarze francuscy w Często- 
chowie. W kończącym się obecnie 
Rajdzie Karpackim wzdłuż Karpat, u- 
rządzonym przez "Tow. Krzewienia Nar- 
ciarstwa, bierze udział grupa 55 nar- 
ciatzy francuskich -z okolic Lille. Nar- 
ciarze francuscy zwiedzą po ukończeniu 
rajdu Warszawę, Poznań, Kraków i 
Częstochowę. 


Uzbrojenie pracowników pocz- 
towych. W związku z wypadkami na- 
padów rabunkowych na t zw. listono- 
szów pieniężnych rząd wydał przepisy 
o noszeniu i używaniu broni przez pra- 
cowników poczty, telegrafu i telefonów. 

Rozporządzenie wymienia szcz*gó- 
towo jakie kategorje mają prawo mieć 
broń. 


Nieznaczny spadek drożyzny w 
Częstochowie. Komisja statystyczna 
do obliczania zinian kosztów utrzymania 
na odbytem wczoraj pod przewodnic- 
twem inspektora pracy, inż. Wasilew- 
skiego posiedzeniu ustaliła, że koszt u- 
trzymania rodziny robotniczej, złożonej 
z Czterech osób w miesiącu lutym wy- 
nosił 4 zł. 03 gr. dziennie, czyli o 0.98 
mniej, niż w styczniu. 


Do nieznacznego spadku kosztów 
utrzymania przyczyniło się przede- 
wszystkiem pewne potanienie jaj w lu- 
tym. 


Wieczór odczytowy P. 0. W. — 
Dziś, w piątek, o godz. 19-tej punktu- 
alnie, odbędzie się wieczór odczytowy 
Związku Peowiaków nie w sali Redy 
Miejskiej, gdzie obecnie jest dokonywa- 
ny remont, lecz w sali teatru kolejowe- 
go przy ul. Piłsudskiego, z następującym 
programem: 

1) wykład „Lud okolic Częstocho- 
wy” — wygłosi p prof. B. Stala. 

2) wykład „Nowa Konstytucia pol- 
ska” — wygłosi p. adw. A. Bogobo- 
wicz. 

Wstęp wolny i bezpłatny. 


KOMUNIKAT DLA PALĄCYCH 


Wiemy, że robiąc papierosy wpychamy 
bez potrzeby koło 15 proc. tytoniu do wnęt 
rza ustnika, Tytoń ten zatrzymuje się o wa 
tę, wskutek czego przy dopalaniu papiero- 
sa wata często tli się, wywołując niesmak 
połączony z kaszlem. 

W gilzach Zdrowatkach usunięto tę 
niedogodnceśc przez zastosowanie odpowied 
niej przegrody Przegroda ta uniemożliwia 
zatlenie waty i nie dopuszcza tytoniu do 
wnętrza ustnika, dając w ten sposób 15 pro 
cent oszczędności na tytoniu. KĘ 

Potrójną ilość waty wypełnia ustnik i 
tworzy szczelny filtr. Wata o nasyceniu 
alkalicznem użyta jako filtr, ma własność 
neutralizowania lotnych smołowo-kwaśnych 
składników dymu tytoniowego. 

(Patenty: nr. 7737 i 11853 magistra A. 
Piotrowskiego). 

Fabryka gilz „Arab“ JÓZEF PIŁACIK. 


„SŁOW OF 


W sali Kina „LUNA” w Częstochowie 
Piątek 2 marca o godz. 8 15 wiecz. 


JEDEN NAJWESELSZY WIECZÓR ROKU 


król komików najpopularniejszy gwiazdor ekranu i rewji 


Adoli Dymsza 


oraz: ELA ANTO SZÓWNA, 


czołowa przedstawicielka 
tańców akrobatycznych. 


Y A R i A Ł A S K A królowa cygańskich romansów 


W programie najnowsze przeboje pióra Tuwima, Hemara, Słonimskiego 
i Schlechtera. 


e E A EEE E O 
Bilety w cenie od zł. 0.99 do zł. 3.50 są do nabycia w Kinie „Luna“ 
od godz. 12 w południe. 


Zmiany w Rzemieślniczym Ban- 
ku Spółdzielczym. Dowiadujemy się, 
że celem ułatwienia reorganizacji I Sa” 
nacji Rzemieślniczego Banku Spółdziel- 
czego w Częstochowie, który ostatnio 
popadł w pewne trudności, rada i za- 
rząd mają się podać do dymisji na 
walnem zgromadzeniu wyznaczonem 
na niedzielę 4 b. m. o godz. 16 w lo- 
kalu Zw. Rzemieślników żydów (Aleja 
12), poczem walne zgromadzenie doka- 
na wyboru nowych władz w pełnym 
składzie. 


Strajk okupacyjny w cegieini 
Heimana. Strajk okupacyjny w cegiel- 
ni Helmanów przy ul. Jacka trwa w 
dalszym ciągu. Robotnicy „okupują fa- 
brykę na zmianę t. zn. każda zmiana 
przebywa na terytorjum cegielni 8 go- 
dzin poczem zostaje zluzowana przez 
zmianę następną. W ten sposób oku- 
pacja cegielni trwa bez przerwy. 

Do tej pory strajk odbywa się Spo” 
kojnie, porządek nie został nigdzie za- 
kłócony. 


Pogoda i zjawiska astronomicz- 
ne w marcu. Od 1 do 17 ostry wiatr 
i mróz, 19—23 śnieg, potem deszcz od 
24-go do końca miesiąca zmiennie. 

Merkury widoczny pod koniec mie” 
siąca rankami na wschodzie. Wenus 
świeci na niebie rankami, jako piękna 
gwiazda poranna. Mars niewidoczny. 
Jowisz błyszczy coraz dłużej nisko na 
wschodzie. Saturn niewidoczny. Dnia 
21-go równo noc wiosenna. 


Kalendarzyk łowiecki na ma- 
rzec. W marcu przypada czas ochron- 
ny na następującą zwierzynę i ptactwo: 
łosie-byki, jelenie-byki, daniele-rogacze, 
sarny-kozy, sarny-kozły, łanie jeleni i 
danieli, zające-szaraki, zające-bielaki, 
niedźwiedzie, wiewiórki, cietrzewie-kury 
(w woj. wileńskiem, białostockiem, no- 
wogrodzkiem, poleskiem i wołyńskiem), 
jarząbki, pardwy, bażanty-koguty, ba: 
żanty:kury, kuropatwy, dzikie kaczki 
(samice i młode) oraz inne ptactwo wo" 
dne i błotne, dropie, dropie-kamionki 
(strepety), dzikie gołębie, drozdy, kwi- 
czoły, paszkoty, dzikie indyki-samiczki, 
ptaki krukowate i drapieżne z wyjaąt 


kiem jastrzebi-gołębiarzy, krogulców, 
wron i srok, dziki, żbiki, kuny leśne 
(tumski) i norki. 

(Nie dotyczy to województwa  śląs- 
kiego). 

Ofiary. W adminisiracjj „Słowa” 
p. dr. Stawnicki wpłacił zł. 5 za mec 


morzec na akcję dożywiania dzieci bez- 
robotnych — do dyspozycji ZPOK. 
Podziękowan ie. Zarząd Tow. Ochro 
ry Zdrowia „Toz” wyraża podziękowanie 
komitctowi organizacyjnemu balu, a 
szczególnie panion): Abramsonowej, Brze 
zińskiej, Chajutino wej, F. Dawidowiczo- 
wej, Freundowej, J. Grossmanowej. L. 
Gajslerowej. H. Gajslerowej. A. Gajsle- 
rowej, M. Grejniec:owej, Qurewiczowej, 
B Hetmanowej. J.. Helmanowej, A. el- 
manowej, I. Helmanowej, Hassenfeldo- 
wej, Hertzowej, St. Konowej, A. Kono- 
wej, M. Konarskiej, A. Konarskiej, Lipiń 
skiej. T. Lewltowiczowej, L. Lewkowiczo 
wej, Landauowej, M. Markiewiczowej, R. 
Markiewiczowej. Nirenbergowej, Prusice: 
kiej, Peretzowej, Sz. Seniozowej. L. Se- 
niorowej. A Sigmanowej, St. Sigmano- 
wej. G. Sarnowaj, D. Szwarcowej, Szwar 
cowej, Rajco'mowej, H. Templowej, Sztar 


kowej, Wernerowej, J. Wekslerowej, L. 
Wekslerównie, Wierzbickiej, Zorskiej, 
oraz wszystkim panom z pp. Wernerem, 
B. Markowiczem, I. Bochenkiem na cze 
le za pomoc przy organizacji i urządze” 
niu balu oraz p. dyr. Gallowej i p Woj- 
teckiemu za przyjęce udziału w wybo- 
rze „Miss Toz'u”. 


Zmiana godzin urzędowania w 
mniejszych urzędach pocztowych. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro- 
wadza, celem uzyskania oszczędności, 
pewne zmiany w godzinach urzędowania 
urzędów na prowincji. Dotychczas w 
miejscowościach mniejszych stosowane 
było urzędowanie dwurazowe, t. j. od 
godz. 8 do 12 i od 15 do 18. Obecnie 
ma być zastosowane urzędowanie jedno 
razowe w godzinach od 8 do 15. 


Sprawa o kradzież w mieszka- 
niu komisarza Orłowskiego. W paź- 
dzierniku ub. roku do mieszkania kie- 
rownika Il komisarjatu p. p. komisarza 
Orłowskiego, przez okno dostali się 
złodzieje i skradli różne srebra, plate- 
ry oraz srebrną papierośnicę. Rzeczy 
powyższe ukradł niejaki Stanisław Kacz- 
marski, który następnie rzeczy te od- 
sprzedał Zeligowi Krakauerowi i Chai- 
mowi Kormanowi. Sąd Grodzki skazał 
paserów na karę po 6 miesięcy więzie- 
nia i po 100 zł. grzywny. 

Od wyroku tego skazani odwołali 
się do Sądu Okręgowego i wczoraj 
sprawa znalazła się na wokandzie są- 
dowej. 

Po wysłuchaniu przemówień pprok. 
Chawłowskiego i obrońców: mec. Pa- 
ciorkowskiego i D. Markowicza sąd 
skazał obu oskarżonych na kary po 3 
miesiące więzienia z zawieszeniem wy* 
konania wyroku w stosunku do Kra- 
kauera. 


Sprawcy napadu nożowego u- 
jęci. Wczoraj ciężko ranny w tajemni- 
czej bójce na noże Walenty Piekarski, 
przebywający w dalszym ciągu na ku- 
racji w szpitalu Panny Marji, odzyskał 
przytomność i złożył władzom zeznanie. 
W wyniku jego policja aresztowała bra 
ta rannego, Stefana Piekarskiego oraz 
Zygmunta Urbańskiego jako sprawców 
pobicia. 

Złodziejka — jubilatka skazana 
na rok więzienia. Wczoraj po raz 
piętnasty zkolei stanęła przed sądem 
wielokrotnie karana już za kradzieże 
Ludwika Nikisz. Tym razem oskarżona 
była o kradzież koszuli ze straganu na 
Starym Rynku. W pierwszej instancji 
Sąd Grodzki skazał złodziejkę za kra- 
dzież tę na 2 lata więzienia, biorąc pod 
uwagę jej wielokrotną karalność. Sąd 
Okręgowy rozpoznawał sprawę  Nikisz 
w trybie apelacyjnym. Obrońca oskar- 
żonej mec. Hafftke przedstawił ciężką 
sytuację petentki w chwili popełnienia 
kradzieży i prosił sąd o złagodzenie 
wyroku Sądu Grodzkiego. Przychylając 
się do wywodów obrońcy Sąd Okręgo: 
wy uchylił wyrok Sądu Grodzkiego i 
skazał oskarżoną na 1 rok więzienia. 


NOWE PRĄDY W KOSMETYCE. 


Kosmetyka ostatnich lat zerwała z 
dotychczasowym szablonem i postąpiła 
znacznie naprzód. Istniały wprawdzie 
już dawniej środki stosowane z pozytyw- 
nym rezultatem przy poprawianiu wad 
urody lub służące do utrzymania tejże, 


ZZ NN 


jwytworniejszy lokal Częstochowy 


y. Doskonałe trunki i zakąski. Codziennie dancing towarzyski. 


3. 


środki, które po dziś dzień oparły się 
zwycięsko wszelkim próbom czasu, — 
jednak użycie ich uległo, w związku z 
rozwojem nauki, znacznemu zróżniczko- 
waniu. 

Dawniej stosowano np. środek do 
wybielania cery, nie licząc się z efek- 
tem. jaki poza wybieleniem wywierać 
mógł na cerę suchą lub tłustą. 

Obecna racjonalna kosmetyka, zapo- 
czątkowkna zagranicą, bierze pod uwagę 
tak ważny czynnik jak rodzaj cery, wy- 
chodząc ze słusznego założenia, że to 
co jest dobre dla cery suchej może przy- 
nieść niepowetowane szkody przy cerze 
tłustej. 

Indywidualna kosmetyka, stosowanie 
środków właściwych danej cerze, — oto 
zasadnicza myśl i dążenie, przyświeca- 
jące całej produkcji firmy „Antiba”. 
Uznanie, jakiem cieszy się indywidualna 
kosmetyka „Antiba” w szerokich kołach, 
świadczy najlepiej, że firma idzie po 
dobrej linji, czyniąc zadość wszelkim 
postulatom nowoczesnej, racjonalnej ko- 
smetyki. - 

Aby umożliwić Paniom zorjentowanie 
się w dużym zakresie środków do pie- 
lęgnowania urody i wyborze  najodpo- 
wiedniejszych, wysyła firma „Antiba”, 
Warszawa, Daniłowiczowska 16, obszer- 
ne broszurki na każde żądanie gratis i 
franco. 17 


Kto wygrał 40.000 dol. 


Dol. 40.000 padło na nr. 206138. 
Dol. 8.000 na nr 1006068. A 


Dol. 3060 na n-ry: 1498847 376493 


583004 

Dol. 1.000 na n-ry: 453866 563569 
1428582 200099 1404669. 

Dol. 500 na n-ry: 545479 7118 
1016013 1114183 291602 434092 454777 
974163 1112688. 

Dol. 100 na n-ry: 1438061 1485674 
1138833 5119 1407084 430272 93020 
1285080 1225216 1309878 1094499 
1276790 730940 49458 714770 1154786 
483912 67120 865457 1248212 212906 
516335 264662 926341 538063 1224556 
812696 1371748 175573 563219 967284 
967919 1112820 654089 801388 745599 
273906 1175242 1116406 594179 60197 
182336 119114 1203332 1125646 466912 
588637 1394784 482337 1280122 234232 


1010280 749398 664220 1101571 52212 


822555 368731 958329 1301168 1054707 
693216 415689 809459 565516 311940 
1063384 264311 64185 219950 1154135 
248521 1062053 865690 327691 238078 
949590 790281 148803. 


z W A m a 
ZĘBY, korony, r ostki — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 

Unikajcie partaczy dentystycynych gdyż 

im nie wolno dotykać się pacjentów. 
(Dz. Ust. Nr. 5%, poz. 474). 

Broszurę wyjaśn. — otrzymać można w 

księgarniach, w Administr, pisma „Czy- 

stość* lub od autora Lekarza-Dentysty 

MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
Aleja N. M. Panny (I Aleja) nr. 10. 


o w ma r 


Do akt Nr. Km 1564/1933 r. 


Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie, 2 go rewiru Józef Solarczyk, zam. 
w Częstochowie przy ul. Gen. Dąbrowskie- 
go Nr 12, na zasadzie'art. 602 K. P. C. ob- 
wieszcza, że w dniu 5 marca 
godz. 10 rano, odbędzie się 2-galicytacja pub 
liczna ruchomości w Częstochowie przy ul. 


Olsztyńskiej Nr. 6, składających się z samo 


chodu ciężarowego marki „Citroën“ Nr. 
Kl. 71084, oszacowanego na łączną sumę 
1500 złotych, który meżna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym. 
Częstochowa, dn. 24 stycznia 1934 r. - 
Komornik J. $olarczyk. 


Do akt Nr. Km, 33-1934 r. i inn. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie, 2-go rew. Józef Solarczyk zam, w 
Częstochowie przy ul. Gen Dąbrowskiego 
Nr. 12, na zasadzie art. 602 K.P.C. obwiesz- 
cza, że w dniu 5 marca 1934 roku, od 
godz. 10 rano odbędzie się licytacja publicz 
na ruchomości, w Częstochowie przy ulicy 
Narutowicza Nr. 19-23, składających się z 
fryzerki, wiertarki i szlifierki firmy „Kir- 
chner*, oraz innych maszyn, oszacowanych 
na łączną sumę 3.850 zł., które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. s 

Częstochowa, dn, 20 lutego 193% r. 


Komornik J. Solarczyk. 


1934 r. od | 
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Uczniowie grają „Ptaka“ Sza- 
niawskiego. Ustaloną już tradycję po” 
siadają wszystkie przedstawienia uzz- 
niowskie. Tak było i tak będzie zawsze. 
Od zwyczaju tego nie odbiega i ju- 
3 trzejsze sobotnie przedstawienie ucz- 
= miów | Gimnazjum im. H.  Sienkiewi. 
cza, którzy tym razem wystawiają do- 
skonałą sztukę członka Polskiej Akade- 
mji Literatury J. Szaniawskiego „Ptak”. 
W przygotowaniu sztuki tej, której re- 
żyserja spoczywa w rękach wytrawne- 
go i utalentowanego artysty p. Woj: 
teckiego, włożył cały zespół olbrzymią 
sumę wysiłku artystycznego i sukces 
tego przedstawienia nie ulega najmniej 
= szej wątpliwości. 

Przedstawienie odbędzie się jutro 
w sobotę w sali gimnazjum (Ill Alela 
56) o godz. 19.30. 


Zuchwali złoczyńcy 
skradli 152 krzyże 


z cmentarza wojskowego. 


We wsi Wancerzów (pow. często- 
= chowski) znajduje się cmentarz wojsko- 
= wy, na którym snem wiecznym spcczy* 
= wają zwłoki żołnierzy, poległych w wal- 
kach, jakie w czasie wojny światowej 
=- miały miejsce w tamtejszych okolicach. 
_ Cmentarz ten otaczany jest pieczołowitą 
= opieką miejscowej ludności. 

=W ostatnich dniach zauważono, że z 
-cmentarza znikają systematycznie krzy- 
= że żelazno-bronzowe, umieszczne na g10 
" kach, których na cmentarzu tym znajdu 
_ je się kilkaset. Jak ustalono, złoczyńcy 
- skradli 152 krzyże. 

N ' Powiadomiona o powyższem policja 
= wszczęła energiczne dochodzenie, uwień 
czone wykryciem sprawców kradzieży. 

__ Okazali się nimi mieszkańcy Często- 
'chowy: Jan Psiuk (Złota 12) i Józef 
Siwy (Złota 10), zawodowi złodzieje. 

W toku dochodzenia ustalono, że zło- 
czyńcy skradzione krzyże łamali na ka- 
wałki i sprzedawali je znanemu pasero- 
wi, Fajwlowi Jarząbkowi (Katedralna 7), 
u którego w mieszkaniu w czasie rewi- 
zji znaleziono części połamanych już 
krzyży, pochodzących właśnie z kra- 
dzieży z cmentarza wojskowego, wagi 
143 kg. 
<- Złodziei i pasera osadzono w wię- 
zieniu. 
|| Wartość 

'12 — 15 zł. 
M iMęszkanta poszukuję 4-ch lub 5-cio po- 

kojowego w śródmieściu. Oferty zkrót 

- kim opisem i ceną należy składać w redak 
cji „Słowa Częstochowskiego" pod „Ładne”. 
jDoszukuję dwupokojowego mieszkania z 
/ A wygodami w śródmieściu. Wiadomość 
„Słowo* Aleja 32. 


Zinc weksel na sumę zł. 300 (trzysta) 
e wystawiony przez Stanisławę Marzec i 
Józefa Marzec, który unieważnia się, 


epoka nowa mała do sprzedania, Wia- 
domość: ulica Mickiewicza 54. 


jednego krzyża wynosi 


KUPON 


na wspaniały podwój- 
ny program: 


dla czytelników „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO" 
do kinoteatru „ATLANTIC 
KRYSIA LEŚNICZANKA 


W rolach głównych: MIA MARY i HARRY LIEDTRE. 


W KRAJU NIEPEWNEGO JUTRA 


Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo do nabycia 1 biletu 


zniżkowego: na Il miejsce za 35 gr., na l miejsce za 50 gr., do loży 80 gr., 
wiaz z wszelkiemi nadprogramowemi dopłatami. , 


A 2 MNA DY Z mn r 
Należy wyciąć i przedłożyć w kasie Kinoteatru „ATLANTIC* 

Ził EO CAIMI parze eiai BÓR S 

Nie ważny w niedzielę i święta. 


SŁOWO’ 


Ś. 


P. 


KAZIMIERA z PIERZĘALSKICH KANIEWSKA 


opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 1 marca 1934 roku, 
przeżywszy lat 42. 


Wyprowadzenie drogich nam 


zwłok z domu żałoby przy ul. Aleja 


Wolności 52 na cmentarz św. Rocha, nastąpi w sobotę 3 marca br. o go- 
dzinie 15-ej, O smutnym tym obrzędzie krewnych, przyjaciół i znajomych 
zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Mąż, synowie i rodzina. 


Kupiec z Rudnik w roli oficera straży gra- 
nicznej. 


Z Częstochowy do Rudnik powracał 


' wozem właściciel sklepu spożywczo-ko- 


lonjalnego, Władysław Walentek. W 
pewnej chwili zauważył on kilku osob- 
ników, zdążających w kierunku Często- 
chowy z workami na plecach. Dla Wz= 
lentka nie ulegało wątpliwości, iź są 
to przemytnicy, postanowił więc urzą- 
dzić im „kawał” i zdobyć łatwym spo- 
sobem niesiony przez nich towar. 

Korzystając z ciemności nocnych, 
Walentek począł udawać oficera straży 
granicznej i gromkiem głosem Krzyk- 
nął: stój] w kierunku przemytników, 
wołając jednocześnie na swych  rzeko- 
mych podwładnych: aby otoczyli bandę 
i strzelali wrazie oporu. 

Nie przeczuwając podstępu, prze- 
mytnicy rzucili się do ucieczki, porzu- 
cając towar, który Walentek, zadowo- 
lony ze swego fortelu zabrał na wóz i 
pojechał do domu. Porzucony przez 
przemytników towar stanowiło kilkanaś 


cie kilogramów rodzynków i około 100 
pomarańcz. 

Nazajutrz „pogromca”  przemytni- 
ków oddał przemyt na przechowanie 
do swej sąsiadki, Wacławy Małota, da- 
rowując jej wzamian nieco rodzynków 
i kilkanaście pomarańcz. 

W międzyczasie Walentek porozu- 
miał się z kiiku kupcami częstochow* 
skiemi, którzy zgodzili się nabyć wspo- 
mniany towar. W tym celu Władysław 
Małota odwiózł towar do Częstochowy. 
Na Nowym Rynku do wozu podeszli 
funkcjonarjusze straży granicznej, któ- 


"rzy po przeprowadzeniu rewizji na wo- 


zie, przemyt skonfiskowali. 

W wyniku dochodzenia wyszło na 
jaw pomysłowość Walentka, który za- 
siadł wczoraj przed sądem okręgowym, 
który skazał Walentka oraz jego po- 
mocników małżonków Małota na po- 
byt w „pensjonacie” na Zawodziu. 


B. dyrektor fabryki w Gzęstochowie przed sądem, 


Dyr. Lion oskarżony o szyny lubieżne z robotnicami. 


W dniu 5 marca na wokańdzie sądu 
okręgowego, w Częstochowie, znajdzie 
się sensacyjna sprawa, w której oskar- 
żonym jest b. dyr. fabryki kapeluszy w 
Częstochowie, Pierre Lion. 

Akt oskarżenia zarzuca dyr. Lionowi 
dopuszczanie się czynów lubieżnych w 
ciągu 7-letniego jego urzędowania na 
robotnicach fabryki. Ponadto w akcie 
oskarżenia znajduje się ciężki zarzut o- 
brazy narodu polskiego, który dyr. Lion 
zwykł nazywać „bandą murzynów”, „ko- 
lonją dzikusów” ito 

Dyr. Lion przybył przed laty do Czę- 
stochowy jako oficer armji Hallera i tu 
otrzymał posadę w fabryce Motte. Nie- 
bawem, kiedy spółka francuska nabyła 
na własność fabrykę kapeluszy, p. Lion 
mianowany zosteł dyrektorem tej fa- 
bryki. 

Z powierzonych sobie w fabryce o- 
bowiązków p. Lion nie wywiązywał się 
należycie i przed kilku miesiącami zo- 


Z dniem 3. b. m. (sobota) codziennie 
od godz. 18.50 do 20-ej i od 21-ej do 23.30 


_| Koncert orkiestry „ 
| | pod dyr. p. M. Chorzelskiego 


Cafe Roma 


(Aleja 24) 


ULGOWY 


— W roli głównej: — 
BOB CUSTER. 


stał nagle zwolniony z zajmowanego sta 
nowiska. 

Rzecz zupełnie jasna, że proces ob- 
fitować będzie w drastyczne momenty i 
szczegóły i z tej racji odbędzie się przy 
drzwiach zamkniętych. Tem niemniej 
jednak, z uwagi na osobę oskarżonego, 
znaną w naszem mieście, sprawa ta wy” 
wołał rozliczne komentarze i zaintereso 
wanie szerokiego kręgu osób, w pierw- 
szym rzędzie licznych robotnic fabryki, 
które w charakterze świadków zeznawać 
będą przed sądem. 


Jutro w „Słowie 


„hotel dla pluskiew“ 


Do wszystkich Weteranów b. 
Armji Polskiej we Francji. Zarząd 
Stowarzyszenia Weteranów b. Armii 
Polskiej we Francji Placówka w Często- 
chowie — donosi wszystkim członkom, 
że siedzibą stowarzyszenia jest świetlica 
Federacji P.Z.O.O. Aleja Kościuszki 10. 


Dyżury pełnią 6złonko wie zarzą” 
du w każdy wtorek i piątek od godz. 
10 do 20. W dni te załatwiane będą 
wszelkie sprawy organizacyjne stowa- 
rzyszenia oraz przyjmowanie zapisów 
członków b. formacji wojskowych we 
Francji, Włoszech, Ameryki i Rosji. 


Zarząd miejscowej placówki apeluje 
do wszystkich kolegów — weteranów b. 
Armji Polskiej we Francji, zamieszku- 
jących na terenie miasta i powiatu czę- 
stochowskiego o przystąpienie na człon- 
ków. Jednocześnie zarząd placówki zwra 
ca się do patrjotycznej części społeczeń 
stwa, solidaryzującego się z myślą kon- 
solidacji wszystkich Polaków, o poparcie 
działalności placówki tut. przez wpisy- 
wanie sięna listę członków wspierają- 
cych. Apel ten dotyczy i kolegó'w—we- 
teranów, pozostających w. czynnej służ“ 
bie wojskowej, by i oni pomni wielkiej 
wsólnej tradycji wstępowali w szeregi 
członków sympatyków. 

Cel i zadania Stowarzyszenia Wete- 
ranów zarząd miejscowej placówki poda 


Nr. 50. 


Od 100 złotych — bez paszportów zagranicznych i wiz 


WYCIECZKA WIELKANOCNA DO DANJI okrętem „PUŁASKI”. 


od 31 marca do 4 kwietnia b.r. — Sprzedaż biletów w Linji Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska 116. 
SZARO HO S ITTE TA” „U DATAY RORY FIE WA STS TWE AOI TY TA G STA 


do wiadomości publicznej w oddzielnym 
komunikacie. 


Zawód miłosny przyczyną tar- 
gnięcia się na życie. Na tle zawodu 
miłosnego usiłowała pozbawić się wczo- 
raj życia 20-letnia Stanisława Kowali- 
kówna (Narutowicza. 38). Wypiła ona 
znaczną dozę jodyny. W stanie niebu- 
dzącym obaw przewieziono desperatkę 
do szpitala zapasowego przy ulicy Wa- 
szyngtona. 


Niepoprawny złodziej posiedzi 
półtora roku na Zawodziu. Na wo- 
kandzie sądu grodzkiego znalazła się 
dzisiaj sprawa 36-letniego Jana Barto- 
dzieja, który 12 grudnia ub. roku do- 
konał kradzieży 480 zł. gotówki z miesz- 
kania p. Celiny Wilczyńskiej. Pieniądze 
te stanowiły oszczędności p. W., która 
po stracie ich ciężko zaniemogła. Sąd 
skazał Bartodzieja, karanego już niejed 
nokrotnie na 1 i pół roku więzienia. 

Fakt powyższej kradzieży jest wy- 
mownem świadectwem _ szkodłiwości 
przechowywania pieniędzy w domu za- 
miast w Komunalnej Kasie Oszczęd- 
ności. 
EAMUROTERICZYKEM 


RADOMSKA. 


—- Walne zebranie Zw. Strzele- 
ckiego. W dniu 4 bm. o godzinie 18-ej 
odbędzie się walne zebranie ezłonkőw 
oddziału męskiego Zw. Strzeleckiego, w 
lokalu własnym przy* ul. Strzałkowskiej 
nr. 22. 


— Z życia Legjonu Młodych. W 
ubiegły piątek odbyło się w lokalu 
przy ul. Reymonta 19, tygodniowe ze- 
branie Legjonu Młodych, na którem p. 
prof. Śiisz wygłosił referat p. t. „Walki 
niepodległościowe w latach od 1863 
do 1905.” 

W referacie swoim podkreślił pre- 
legent czynną działalność Marszałka J. 
Piłsudskiego w tym okresie nad odzy- 
skaniem niepodległości Ojczyzny. Mia- 
rą zainteresowania była żywa dyskusja, 
w której brało udział wielu członków. 
Następnie odczytano pismo komendan' 
ta okręgu, zatwierdzające p. Sankow- 
skiego na stanowisko komendanta Ob- 
wodu. 


Aresztowanie komunistów. 
W dniu 28 lutego o godz. 19 w miesz- 
kaniu Latosińskiego. (Batorego 16), od- 
siadującego karę 3 lat więzienia za dzia 
łalność wywrotową, miejscowa policja 
przyłapała na gorącym uczynku przepi- 
sywania odezw komunistycznych nawo” 
łujących do strajku, znanych komunis- 
tów: Lajzera Sylmana, mieszkańca Czę- 
stochowy (Piłsudskiego 24), delegata o- 
kręgu PPK , Załmę Elferta, lat 20 (Że- 
romskiego 24) oraz Fajglę Zylbersztajn, 
lat 18 (Krakowska 18). 

W mieszkaniu znaleziono obciążają” 
cy materjał w postaci kilkudziesięciu 
już gotowych odezw oraz większą ilość 
przygotowanego papieru. 

Latosińska w czasie przybycia policji 
była w sąsiedniem mieszkaniu. Mieszka- 
nie, w którem byli komuniści, było zze- 
wnątrz zamknięte na kłódkę. j 

Lejzor Sylman, przed miesiącem po- 
wrócił z więzienia, w którem za dzia 
łalność komunistyczną odsiadywał karę 
półtorarocznego więzienia. 

— Usiłowane samobójstwo. Ja- 
nina Mijas (św. Rozalji 24), usiłowała w 
dniu 28 ub. m., o godz. 2130 popełnić 
samobójstwo. > 

W tym celu wypiła flaszeczkę esen- 
cji octowej. Mijas została umieszczona 
w szpitalu św. Aleksandra. Przyczyna 


targnięcia się na życie nie została usta- 
lona. 


Sklepy tytoniowe 


polecają 


gilzy do papierosów 


„KTYZys0wa - Paschlskiego” 


po 5 i 10 gr. pudełko. 
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eny umiarkowane. 


Marzec. 


Marzec u dawnych Rzymiaa nazywał 
Nię Mars, na cześć boga wojny. Pier- 
szy wówczas miesiąc w roka poświę- 
bony został pierwszemu, najwyżej sta- 
Wianemu bóstwu. Najstarsze tradycje 
Świata przyznają temu miesiącowi naj- 
iększe przywileje. W marcu podobno 
Bóg stworzył świat i oddzielił światło 
od ciemności, w marcu także — według 
przepowiedni — odbyć się ma sąd osta- 
teezny. Pozatem historja biblijna no- 
tuje w tym miesiącu tyle doniosłych 
zdarzeń, że wierzyć trzeba naprawdę w 
wyjątkowe jakieś znaczenie marca. 

Marzec zazwyczaj jest okresem Wiel- 
kiego Postu, a więc miesiącem, w któ- 
rym obowiązuje pokuta i skupienie 
ducha. Swiąt kościelnych mamy w tym 
miesiącu niewiele, zwłaszcza jeżeli Wiel- 
kanot — tak jak w tym roku — przy- 
pada dopiero na kwiecień. 

Dnia 19 marca przypada uroczystość 
św. Józefa. Nie jest to święto kościel- 
ue, a mimo to dzień ten różni się swym 
nastrojem od innych dni, może dlate- 
go, że św. Józef jest nadzwyczaj lu- 
bianym i popularnym patronem w Pol- 
Bce. Jest także áw. Józef szczególnym 
opiekunem Kościoła, eo stwierdził pa- 
pież Pius IX. 

W dniu 25 marca obchodzimy świę- 
to Zwiastowania Najśw. Marji Panny, 
znane w kościele katolickim już od 
TV wieku. Na pamiątkę tego święta 
powstał „Anioł Pański* modlitwa 
odmawiana w ciągu całego roku. Dzień 
ten Zwiestowania odgrywa ważną rolę 
w obrzędach ludowych. Przedewszyst- 
"kiem pogoda w tym dniu oznacza obfite 


 urodzaje w myśl przysłowia: „Jasny 
świt na Zwiastowanie, znaczy czasy 
Zdrowe, tanie“. A z drugiej strony: 


„Na Zwiastowanie jeśli mgła w zaranie, 
chociaż słonko jasno wschodzi, znak nie- 
thybny to powodzi“. 

*Proroczym również jest po wsiach 
dzień św. Józefa, albowiem: „Ublubie- 
niee pogodny — rok będzie urodny". 
W połowie marca zwykle topnieją śnie- 
gii wzbierają rzeki. To też lud mówi, 
że „ua Św. Grzegorza (12.III) — idą 
rzeki do morza*. Przysłowia ludowe w 
tym miesiącu mówią wogóle dużo o 
bliskiej wiośnie. 


Z KRAJU. 


- Poszedł za zmarłym 


synem. 
Tragiczne samobójstwo 
osieroconego ojca. 


Tragiczny zgon syna stał sie przy- 
czyną samobójczej śmierci 49 letniego 
właściciela pracowni szewckiej, Jana 
Krasnowskiego z Warszawy, który otruł 
się esencją octową w bramie domu 
Nr. 12 przy ulicy Syrokomli, a prze- 
wieziony do szpitala Przemienienia Pań- 
| skiego, nie odzyskawszy przytomności, 
_" zmarł. 

Nieszczęśliwy ojciec ocierocił żonę 
i pięcioro drobnych dzieci. 


"Na tajemniczym śladzie 
sprawców masowego 


mordu. 


Dzięki przypadkowi śledztwo w spra 
wie niewyjaśnionego dotychczas maso- 
wego mordu, popełnionego przed dwo- 
ma laty na rodzinie Feldów w Kłodnie, 
pow. Żółkiew, weszło ostatnio na nowe 
tory. Jak. sprawców zbrodni aresztowa- 
no — jak wiadomo — w swoim czasie 
mieszkańców Kłodna, Żółtanieckiego i 
jego szwagra Nikratowiczs, których jed 
nak następnie zwolniono z braku dowo- 
dów winy. 

Onegdaj do mieszkania Iwana Żółta- 
nieckiego przybył pewien domokrążca, 
który w drodze handlu wymiennego O- 
trzymał od niego za mydło i nici starą 
torbą skórzaną. Domokrążca tego same- 
go dmia zjawił się u jednego z krew- 


gę úa torbę, rozpoznając w niej włas- 
ność zamordowanej Feldowej. 
Zawiadomiona policja rozpoczęła do- 


estaura 


nych Feldów, który odrazu zwrócił uwa 


„3Łowo* 
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Świat cały pod 
Potworna wizja 


Wizje przyszłej wojny, roztaczane 
często przez wybitnych uczonych i zna- 
wców wojskowości — mrożą krew w 2y- 
łach. Wynika z nich, że cała ludzkość 
może być zniesiona z powierzchni zie- 
mi w ciągu kilku godzin, że przed gro- 
zą najaowszych metod i urządzeń wo- 
jennych niema dla nikogo ucieczki ani 
ratunku. 

Wszelkie dotychczasowe ma ten te- 
mat przepowiednie -są jednak niczem 
wobec szczegółowych strasznych jpfor= 
macyj, zawartych w świeźo wydanej w 
Aaglji książce zbiorowej kilkunastu naj- 
teższych rzeczoznawców wojskowych E- 
uropy, Ameryki i Japonji, zatytułowa” 
nej „Jaki charakter będzie miała przy- 
szła wojna?*. 

Na wstępie autorowie kładą szczegó” 
łowy nacisk na kwestję motoryzacji ar- 
mji, a mianowicie na znaczenie czołgów 
i samochodów pancernych, przed który- 
mi nie potrafią obronić się żadne, na- 
wet najsilniej umocnione stanowiska 
piechoty, a dalej na konieczność zmoto- 
ryzowania wszystkich środków lokomo- 
cji w zakresie zaopatrzenia i transpor- 
towania armji. 

Koleje, narażone na niszczące dzia- 
łanie bomb lotniczych i dalekonośnych 
pocisków artyleryjskich nie będą miały 
w przyszłej wojnie żadnego znaczenia. 
Jeden celny wybuch pocisku na długo 
zniweczy wartość komunikacyjną toru, 
co przy niebywałej szybkości poruszeń 
wrogich jednostek taktycznych przekre- 
śli całkowicie znaczenie połączeń kole- 
jowych dla wojska, 

Budowa torów musi ustąpić pośpie- 
sznemu budowaniu 8208 betonowych 
przy jednoczesnej motoryzacji środków 
przewozowych. Każde uszkodzenie 870- 
sy może być bowiem z łatwością omi- 
nięte przez gąsienicowe albo ruchomo- 
osiowe tabory, bez względu na rodzaj 
terenu przyległego, a poprawki uszko- 
dzeń dadzą się o wiele szybciej prze- 
prowadzić niż łatanie zniszopych torów, 
zwrotnie i nasypów. 

Co do zagadnienia lotnictwa — auto 
rowie zgadzają się bez zastrzeżeń, iż 
tej właśnie broni należy przypisywać 
największe znaczenie na przyszłość. W 
dziedzinie tej wprowadzono w dobie o- 
statniej tak wiele i tak potwornych w 
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grożbą zagłady. 


przyszłej wojny. 


gruncie rzeczy wynalazków, ulepszeń i 
inowacyj, że niebezpieczeństwo ataków 
lotniczych urasta do rozmiarów niesa- 
mowitej zgrozy. 

Nocne metody nie będą natrafiały na 
żadne działania odporne. Aparaty pod- 
słuchowe nowego wynalazku notują 
wprawdzie zbliżenie się eskadry lotni- 
czej z odległości 70 kilom., ale reflek= 
tory usiłujące wskazać cel artylerji 
przeciwlotniczej będą bezsilne, gdyż po 
malowane specjalną farbą aeroplany są 
zupełnie niewidoczne. 

Podczas ostatnich manewrów lotni- 
czych nad Londyuem na 250 samolotów 
atakujących—wykryto zaiedwie szesnaś- 
cie. Pozostałe 234 mogły działać zupeł- 
nie bezkarnie, 

Bomby dalekobieżne mogą ostrzeli- 
wać zresztą cel na przeszło stukilome- 
trową odległość. Torpedy powietrzne, 
kierowane igłą magnetyczną samoczyn- 
nie wyszukują cel, działając skutecznie 
na odległość 8 klm. 

Z innych wynalazków wojennych 
trzeba wyliczyć nowy gatunek broni 
palnej, działający w promieniu cztery- 
stu kilometrów, granaty ważące po 2 
tonny, niewidocznle przytem eksplodu- 
jące, bezszmerne samoloty, czołgi pły- 
wające po wodzie i podwodne, armaty 
lotnicze, wyrzucające 70 szrapaeli na 1 
minutę. 

Wszystko to jednak jast niczem wo- 
bec zbudowania pocisków bakterjonoś- 
nych, rozprzestrzeniających bakcyle dżu 
my, cholery i tyfusu w promieniu 30 ki- 
lometrów od miejsca wybuchu. 

Mało tego. 

Zbudowany ostatnio model bomby 
gazowej powoduje „suche zatoniącie* 
człowieka, Dla gazu tu używanego nie 
ma żadnej ochrony. Naczynia krwionoś- 
ne pękają pod jego wpływem i człowiek 
tonie we własnej krwi. 

Najnowszy gatunek bomb płomien- 
nych daje przy eksplozji płynny ogień 
o temperaturze 2 tysięcy stopni. O sile 
tych bomb świadczy fakt, że ryją się w 
ziemię na głębokości przeszło czterdzie 
stu metrów. 

Autorzy skromnie twierdzą w zakoń- 
czeniu tej potwornej książki, że praca 
ich odsłania drobną tylko część obecnej 
rzeczywistości. 


a SODOWE W Z COC 


chodzenie i niebawem ustaliła. że tor- 
ba ta była rzeczywiście własnością Fel 
dowej. 

Na miejsce do Kłodna wyjechali fun 
kcjonarjusze urzędu śledczego ze Lwo- 
wa i prresłuchali Żółtamieckiego, który 
zeznał, że torbę otrzymał przed trzema 
laty od pewnej pani ze Lwowa. Fakt 
ten następnie został stwierdzony przez 
policję lwowską. 

Wobec tego, że krewni Felda upor- 
czywie twierdzą, że z torbą tą denatka 
chodziła po wsi na zakup jej, a Żółta- 
niecki udowodnił, iż dostał ją w poda- 
runku we Lwowie, sprawa pozostaje na 
razie niewyjaśniona. 

Dochodzenia toczą się w dalszym 
ciągu. 


Zredukowany urzędnik 
rzucił się pod pociąg. 


Pod koła pociągu na linji obwodo- 
wej, prowadzącej do Osin w pow. brze- 
zińskim rzucil się urzędnik miejscowej 
fabryki, Henryk Walewski, pvnosząc 
śmierć na miejscu. 


Jak się okazało, został on zreduko 
wany i następnego dnia przybył do fa 
bryki z prośbą o ponowne przyjęcie do 
pracy. Kiedy spotkał się z odmową, po- 
pełnił samobójstwo, 


Mając dwie żony, 
starał się o... trzecią. 


Maran Wójcik, mieszkaniec Warsza- 
wy, ożenił sią w połowie stycznia z Ka 
zimierą Mikołajczyk, już w miesiąc póź 
niej wszedł poraz drugi w związki mał 
żeńskie, uszczęśliwiając tym razem Krys 
tynę Dębicką 

Nie poprzestał jednak na tem. Przed 
dwoma dniami bowiem zwrócił się do 
kancelarji kościoła św. Krzyża, gdzie 
rozpoczął załatwianie formalności w 
związku z zamierzonem trzeciem mał 
teństwem. Tym razem sie już nie uda- 
ło i p- Wójcik zamiast do : łt»rza z trze 
cią oblubienicą, powędrował za kraty. 


SKarb z łóżka, 


$ skradziony 4 
w tajemniczych oKoliczn. 


Policja państwowa w “iiey otrzyma 
ła niezwykłe zameldowa i» od mieszk»ń 
ca Pilicy, z zawodu furim va, Chaima 
Michlewicza o skradzen'» mn w niezna 
nych okolicznościach «kolo 20 tys. zł. 
Brzmi to wprost niew'a v odnie, a jed- 
nak, gdy M'cblewicz vsa} wyliczać 
skradzione pieniądze szczegółowo, nale- 
ży dać temu wiarę. 

Łupem sprawcy, czy Svrawców pa- 


Ba dostaniesz smaczne obiady, zakąski i trunki. 
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Wieczorem koncert salonowy 


dło: 100 sztuk dolarów w złocie po 10 
i 20 dolarów, 3 marki niemieckie w zło- 
cie, ruble rosyjskie w złocie po 15 i 10 
rubli, banknoty polskie po 50 zł., zega- 
rek złoty z dewizką złotą i inne jeszcze 
banknoty drobne, których dokładnie opi 
sać nie może. 

Cały ten majątek, wagi około 1 klg., 
jak określa Michlewicz, trzymał on w 
węzełku starej chustki w łóżku żony. 
Dopóki żona żyła — wyjaśnia Michle- 
wicz — pieniądze były, a jak umarła w 
dn. 30 stycznia rb. pieniądze zginęły. 

Dochodzenie w sprawie wykrycia 
tej kradzieży napotyka na trudności, po 
nieważ od czasu zaginięcia tego skar- 
bu, upływa miesiąc. 

Według przypuszczenia, kradzież mu 
siała być popełniona przez rodzinę Mi- 
chlewicza. 

W każdym razie  zsstanawiającym 
jest fakt, że biedny i niepozorny fur- 
man mógł posiadać taki majątek, które- 
go wartość poszkodowany ocenia na 20 
tys. złotych. 


Kwas solny zamiast 
wódki- 


'S$mierć wskutek fatalnej pomyłki. 


Ofiarą tragicznej pomyłki padł 43- 
letni właściciel pralni w Warszawie, St. 
Przybylski, zam. z żoną i trojgiem dro 
bnych dzieci przy ul. Marjensztadt 23. 
Powróciwszy późno w nocy do domu, 
Przybylski przed udaniem się na spo- 
czynek, chciał napić się wódki. By nie 
budzić żony, nie zapalił światła i w ciem 
ności zamiast butelki z wódką, wziął 
butelkę z kwasem solnym. 

Jęki otrutego zaalarmowały domow- 
ników, którzy wezwali lekarza Pogoto- 
wia, Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala Przem, Pańskiego, gdzie mimo 
usilnych zabiegów lekarzy, nie 0dzys- 
kawszy przytomności, zmarł. 


ZE ŚWIATA. 


Dymitrow opowiada 


o swych przeżyciach 
w Moskwie. 


Dymitrow, Popow i Tanew po przy- 
byciu do Moskwy przyjęli przedstawi- 
cieli prasy sowieckiej i zagranicznej. 

W czasie 2-godzinaej rozmowy Dymi- 
trow powiedział między innemi co na- 
stępuje: s 

„Obudzeni zostaliśmy nìespodziewá- 
nie o godz. 5-tej rano. Kazano się nam 
ubrać, lecz pie powiedziano nam dla- 
czego, ani dokąd mają mas zaprowadzić. 
Po pewnym czasie przedstawiciel mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych oświad- 
czył nam: „jesteście wolmi i będziecie 
dzisiaj wydaleni z Niemiec do Rosji“. 
Prośba nasza o wezwanie przedstawi- 
cieli ZSRR. w celu omówienia z nimi 
naszej podróży, pozostała bez skutku, 
Dopiero tu w Moskwie dowiedzieliśmy 
się, że ambasada sowiecka wogóle nie 
była poinformowana o naszem wydale- 
niu, Przypomniawszy, że dzień wez0- 
rajszy był pierwszą rocznicą pożaru 
Reickstavu, Dymitrow oświadczył: je- 
stem niazbicie przekonany, że istotni 
inspiratorzy pożaru zajmują stanowiska 
w rządzie i że cała ta afera była dzie- 
lem partji narodowo-socjalistycznej, któ- 
rej kierownicy zorganizowali tę prowo- 


kację. 
W dalszym ciągu wywiadu Dymi- 
trow przedstawił warunki w obozach 


koncentracyjnych i więzieniach. Muszę 
powiedzięć, — oświadczył Dymitrow — 
że tortury stosowane przez narodowych 
socjalistów są wyrafinowane i że tortu- 
ry moralne są nie mniej destrukcyjne. 
Gdy samolot nasz zatrzymał się w 
Królewcu, przedstawiciel policji Heller 
prosił mnie, abym w opowiadaniach 
mych był objektywny i nie mówił 
świństw o Niemczech, jak to czynili jn- 
ni. Odpowiedziałem, że oczywiście będę 
objektywny i dodałem, że mam nadzie- 
je, iż powrócę do Niemiec, jako gość 
sowieckiego rządu niemieckiego*. 
Nastepnie Dymitrow podkreślił, że 
w biągu 5 miesięcy w dzień i w nocy 
on i jego towarzysze dźwigali kajdany, 
których nie zdejmowano im nawet na 
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jedną chwilę. Nie mogę sobie przypo- 
mnieć — mówił Dymitrow — ani jednej 
nocy spokojnej“, 

Zdaniem Dymitrowa, jest rzeczą 
możliwą, że Luebbe podpalił restaurację 
Reichstagu, a inne miejsca podpalone 
zostały przez inne osoby, o których 
Luebbe być może nie wiedział. 


4-Krotnie skazany 
4 2 4 
na smierc. 

Hanzeatycki sąd nadzwyczajny w 
Hamburgu skazał głośnego „króla wła- 
mywaczy*, Hannacka, po kilkudniowej 
rozprawie na karę śmierci. 

Hannack odsiadywał w więzieniu 
karnem w Olsilebshausen pod Bremą 
dłuższą karę więzienia za mord rabun- 
kowy. , 

W roku 1982 wyłamał się z więzie- 
nia i dopuścił się wielu dalszych zbrod- 
ni. Aresztowano go kilka razy, lecz za 
każdym razem potrafił się wyrwać z rąk 
policji, zawsze przy akompanjamencie 
zawziętej strzelaniny. 

Dopiero w październiku 1933 roku 
zdołała policja po dzikiej strzelaninie 
aresztować. Zbrodniarz wysłuchał wy- 
roku spokojnie, 

LJ 
Zyje już osiem lat 
bez serca. 

Jeden z londyńskich lekarzy dr. 
Crakh żyje i pracuje, mimo że od 8 lat 
serce jego przestało bić. 

Dr. Crakh w swoim czasie poważnie 
chorował na reumatyzm, w rezultacie 
czego komórki jego serca rozszerzyły 
się na tyle, że przestały zupełnie praco 
wać. Badający go lekarze nie mówili 
mu o swoich spostrzeżeniach, wiedząc, 
że on sam, jako medyk zrozumie gro- 
zę swego położenia i może umrzeć z 
wrażenia. Jednak dr. Orakb, który po- 
siadał u siebie w szpitalu pod poduszką 
strataskop, nieraz wsłuchiwał się w sie- 
bie i pierwszy zwrócił uwagę kolegów 
na zupełną martwotę swego serca. Mi- 
mo to jednak czuje się zupełnie zdro- 
wy i pracuje normalnie jako lekarz. U- 
waża on, że muskuły serca w tym cza- 
sie okrzepły na tyle, że wykonują czyn 
ności rozszerzonych komórek t. j. zmu- 
szają krew do cyrkulacji po całem 
ciele. 


NEEE TEA TAERE TREZETA 
Piękność nadają 
wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ M 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ Mo 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 
CZ R O OO CEER EEA S, 
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Ratujcie włosy 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździersklego. 


„Mag“ No 1 
„Mag“ No 2 


usuwa łupież, zapobie ` 
ga wypadaniu włosów 


(nie farba) usuwa 
stopniowo siwiznę, 


Wielki sukces polskiego alpinizmu! 


Polska wyprawa alpinistyczna w Andy zdobyła 
czczyt Mercedario. 


Z Buenos Aires nadeszła wiadomość 
do kraju, że 18 stycznia br. polska wy- 
prawa naukowo alpinistyczna zdobyła 
dziewiczy szczyt Mercedario w Andach. 
Szczegóły wyjścia alpinistów polskich 
Ba Diezdobyty dotąd i najwyższy na A- 
concagua szczyt Amerykański są nastę- 
pujące: 

Po założeniu bazy operacyjnej u stóp 
wschodniego ramienia Mercedario — na 
wysokości 4.300 metrów — członkowie 
ekspedycji rozpoczęli generalny atsk. 
3 go stycznia Karpiński osiągnął wyso= 
kość 4.670 metrów, W trzy dni później 
dr. Narkiewicz-Jodko i Ostrowski osią 
gnęli 5.200 metrów. Po 10-cio dniowej 
przerwie Karpiński wszedł na wysokość 


_6.010 metrów. 


17 stycznia polska ekspedycja załe- 
żyła bazę operacyjną na wysokości 6100 
metrów, skąd 18 stycznia rozpoczął się 
ostateczny atak na Mercedario. 

Na zdobycie szczytu wyruszyły róż- 
nemi drogami dwie grupy: pierwsi we- 
szli na Mercedario; Karpiński i Ostrow 
ski, następnie druga grupa w składzie: 
Daszyński 1 Osiecki, 

Zdobycie Mercedario przez polskich 
alpinistów odbyło sią w niezmiernie 
trudnych warunkach atmosferycznych, 
Po wyjściu na szczyt Mercedario alpi- 
niści nasi dokonali pomiarów, stwier- 
dzając, że szczyt tem posiada wysokość 
6.770 metrów, a więc jest bezwzględnie 
obok Aconcagua (7.020 m.) najwyższym 
szczytem Ameryki. 


Po dokonaniu badań naukowych, 


zdjęć filmowych i fotograficznych Mer” 
cedario polska wyprawa alpinistyczna 
udała się do doliny Rio Colorado, skąd 
członkowie ekspedycji odbyli szereg wy 
praw na poszczególne szczyty. I tak: 
dr. Narkiewicz-Jodko dokonał 2 lutego 
samotnego wejścia na szczyt Cerro Ra- 
mada (6400 m.). Dorawski i Ostrowski 
9 luteg» zdobyli szczyt Alma Negra 
(6120 m.) i 10 lutego osiągnęli kulmi- 
nacyjoe wzniesienie grani La Messa, 
Karpiński dokonał również samotnego 
wejścia na Cerro Ramada. 

Po 58 dniach pobytu w górach Ra- 
mada, polska ekspedycja alpinistyczna 
bawi obecnie w m. Mendoza skąd wyru- 
sza niebawem na zdobycie szczytu Acon 
cagua, 


>< 

Alpiniści polscy zdobywając szezyt 
Mercedario, na którym nie stanęła dotąd 
ludzka stopa — odnieśli światowy suk- 
ces, z którego możemy być dumni. Suk 
ces ten jest tembardziej godny uwagi, 
Że nasza obecna wyprawa w Andy jest 
pierwszą polską wyprawą w góry egzo- 
tyczne, składającą się z alpinistów, któ 
rzy poraz pierwszy w życiu działali na 
takich wysokościach i nie byli zaopatrze 
ni tak bogato, jak np. wyprawy wyso- 
kogórskie angielskie czy niemieckie, 

Po zdobyciu Mercedario alpiniści na- 
si ustanowili nowy polski alpinistyczny 
rekord wysokości, Dr. Narkiewicz-Jodko 
zdobywając szczyt Cerro kamada — u- 
stanowił nowy polski rekord samotnego 
wejścia. 


RADJO. 


WARSZAWA 3 marĉa 


7,00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20 
Płyty gramofon. 7.35 Dzien. poranny. 7.40 
Płyty gramofon. 7.55 Chwilka gospod. domo- 
wego. 8.00 Program na dz. bież. 11.40 Codz. 
przegl. prasy polskiej II.50 Repertuar tea 
trów warsz. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty 
gramofonowe. 12.30 Wiadom. meteor. 12.33 
Płyty gramofon. 12.55 Dziennik połudn. 15.25 
Wiad. o eksporcie polskim. 15.30 Wiadomoś 
ci gospod. 15.40 Skrzynka śtrzelecka. 15.55 
Chwilka lotnicza lotnicza i przeciwgazowa. 


16.00 Audycja dla chorych ze Lwowa. 16.40. 
Francuski. 17.00 Nabożeństwo z Wilna 18 00. 


Reportaż. 18.20 Lekki koncert orkiestry jaż 
zowej z teatru „Cyganerja* pod dyr. Gó- 


rzyńskiego z udziałem Z. Pogorzelskiej, 


19.00 Program na dzień następny. 19,05 Roz 
maitości. 19.25 Kwadrans poetycki. 1940 
Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik wie- 
czorny. 20.09 Myśli wybrane 20.02 Muzyka 


lekka wyk ork- P. R, pod dyr, St. Wasiela. | 


21.00 Skrzynka pocztowa techniczna. 21.20 
Koncert chopinowski. 22.00 Odczyt w jęz. 
ukraińskim, 22 15 Płyty gramofonowe. 
Wiadomości meteorol. dla komunik, lotni- 
czeji komunikat policyjny. 23.05 Muzyka ta- 
neczna, 


KATOWICE 3 marca 


7.00 Aud, poran. z Warsz. 11.35 Program 
na dz. bieżący. 11.40 Codzienny przegląd 
prasy polskiej z Warsz. 11.50 Wiadomości 
bieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty gra 
mofonowe. 12.30 Wiadom meteor, z War- 
szawy. 12.36 Płyty gramofon. 12.55 Dz. po- 
łudniowy 15.20 Wiadom. gospod. 1525 Ko- 
munikaty z Warszawy. 1540 Płyty gramo- 
fonowe. 16.00 Tran. ze Lwowa. 16.40 Fran- 
cuski 17.00 Nabożeństwo z Wilna. 18.20 Kom 
cert ork. jazzowej z Warsz. 19.00 Program 
na dzień nast. 19.05 Rozmaitości 19.10 Dr, St 
Snieszko „Pompei”. 19.25 Transm. z War- 
szawy. 19,43 Wiadem, sportowe. 19.47 Tr=n- 


smisja. z Warszawy. 22.00 Płyty gramofono- 


we. 23,00 Transmisja z Warszawy. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 


„RENOMA“ 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 2448 Í 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich | 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. 


O RE 


ARCHIBALD CLAVERING GUNTER. 


AWSAJSKO Z MIC! 


POWIESC. 


— Słabo mi, 

— W pokoju duszno — wyjdźmy na 
spotkanie statku, świeże powietrze cię 
orzeźwi. 

— Na spotkanie statku — powtórzył 
lord Lincoln. — Nie... wątpię, żeby 
mnie to orzeźwiło, idż sam, ja będę o- 
czekiwał na Ethelę w domu. 

— Ethela tak się cieszyła, że ojca 
zobzczy, że mu swego narzeczonego 
przedstawi, gotowa jeszcze pomyśleć, 
że ojciec nie chce jej widzieć. 

— Nie omyliłaby się wcale— szeptał 
strapiony starzec, 

Potarł ręką czoło. 

— Errol, Ralf Errol? Czy także jego 
ojciec ma Ralf na imię? — spytał po 
chwili takim głosem, jakpdyby się spo- 
dziewał, że zaprzeczenie usłyszy, 

— Ależ tak — odpowiedział Artur 
Bieco zdziwiony. — Niech cię ojciec 
zdecyduje, pójdziemy razem, juź czas, 

— Nie, nie pójdę — oświadczył lord 
Lincoln stanowczo — wracam do domu, 
możesz zatrzymać powóz i przywieść te 
panie... 

Wyszedł krokiem chwiejnym. 

Artur spoglądał za oddalającym się, 
zdziwiony tą nagłą zmianą decyzji. W 
chwili tej dolecial go znowu głos hała- 
śliwego smerykanina, 

— Chłopiec! wykałaczkę, Tobby, zbie 
raj nogi, a to żółw prawdziwy. Tobby, 
ta wódka nic nie warta, zapamiętaj so- 
bie, że dziś oczekuję na moją smarkatą 
i chcę przyjazd jej uczcić szlachetniej. 
szym trunkiem, a nie tak» ]urą. 

— Kto jest ten krzykacz? — spytał 


Artur półgłosem kelnera. s 

— Nie wiem, proszę pana. Daje hoj- 
ne napiwki, Jego nazwisko jest na liście 
ostatnie u dołu. 

Wskazał grubą księgę, leżącą na 
stole i pomknął jak strzała, 

Artur Lineola rzucił okiem na listę 
podróżnych .i ręce mu opadły ze zdzi- 
wienia. 

Na ostatnim wierszu pismem grubem 
niewprawnem wpisane były słowa: 

Czcigodny Sampson- Potter. 
Hrabstwo Comanche 
Texas (Stany Zjedn.). 

— Tam do licha! — wykrzyknął mło- 

dy Lincoln — mój przyszły teść! 


CZCIJ OJCA TWEGO. 


Artur Lincoln wypadł na ulicę, jak 
człowiek, który ocieka przed strasznem 
widmem, po chwili jednak zatrzymał 
się i krokiem powolnym do hotelu wró 
cił, 

— Powtarzała mi wciąż: „zobacz 
wpierw mojego ojca*, — muszę mu zię 
przyjrzeć—rzekł sobie, 

Z sercem mocno bijącem podszedł 
do sali, gdzie pan Potter siedział przy 
śniadaniu, Artur drzwi uchylił i zajrzał 
ciekawie, Ruchom czcigodnego Artura 
Lincoln brakło teraz godności i powagi, 
podobny był do psa, który na rogu oli- 
cy czatuje na drugiego. 

Tymczasem hałaśłiwy gość kończył 
śniadanie, przeplatając je 
„Timesa“ i nie domyślał się, że jest 
przedmiotem tak ścisłej obserwacji, 
Biedny Artur utracił wszelkie złudze- 
nia: powierzchowność hałaśliwego czło- 
wieka pie była wytworniejszą od jego 
obejścia. Oczom młodego Lincolna przed 
stawił się typ obywatela „preryj”, z 
którym trupa Buffalo Billa zapoznała 
świat stery. Twarz ogorzała, spalona 
słońcem Texasu, była ciemno-brunatną, 
poprzerzynana licznemi szwami, świad- 
czącemi o zapasach z dzikimi ludźmi i 


Redsktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki. 


czytaniem: 


zwierzętami. Czoło otwarte, naiwne nie- 
mal, nos olbrzymi, usta mięsiste, oczy 
niewielkie, przenikliwe, wąsy długie, 
obwisłe, dopełniały charakterystyki tej 
energicznej postaci. Poco peruka? 
była zupełnie zbyteczną, gdyż siwe ko- 
smyki wymykały się z pod niej swobod- 
nie. Toaleta p. Pottera była widocznie 
staraonniejszą niż zwykle, w gorsie od 
koszuli miał dwa olbrzymie brylanty, 
na kamizelce zwisał się długi, ciężki 
łańcuch, do którego przyczepiouą była 
złota moneta, zamiast breloka. 

Pan Potter wyświeżył się na przy” 
jęcie swej córki, której już od lat ezte- 
rech nie widział, Znudzony długiem 
milczeniem z Liverpoołu do Folkstone, 
czcigodny Sampson odczuwał teraz gwał- 
towną potrzebę wygadania się, więc 
też zalewał garsona potokiem słów 
szumnych, a Tobby słuchał go cierpli- 
wie w nadziei hojnego napiwku. Złapał 
go właśnie w przelocie w chwili, gdy 
Artur, zahypnotyzowany widokiem swe. 
go przyszł”go teścia, wsunął znowu gło 
wę przez drzwi. 

— Spojrzyjno tu — wołał obywatel 
Texasu, uderzając pięścią po „Timesie* 
— „Echa z highlife'u*: Markiz X, dra- 
bia Y, tam do licha, jakby też panna 
Hida Potter wyglądała w tem towarzyst 
wie, jak szynka pomiędzy dwoma bułka- 
mi. Słuchaj, Tobby, co też myślisz o ro 
dzinie Potter? > 

— Ta myślę, że to ród wielki i sła- 
wny — odparł Tobby, przypuszczając, 
że do czynienia conajmniej z jakim księ 
ciem indyjskim. 

— A widzisz tutaj — ciągnął Pot- 
ter tryumfający — w rubryce przyja- 
zdu: lady Hanaerley, mis Hesthera Lin- 
coln, mis Potter, piękna dziedziczka 
amerykańska, B. Sidney van Cott i pan 
Karol Herrol, przybyli wczoraj do Pa- 
ryża, wracając z Wenecji. Ha, ha, moja 
amarkata w dobrej kompanji, słuchaj, 
Tobby, jak ci się zdaje, który z tych 


Wydawca: Spółka „PRASA* 


wierceipiętów stara się e nią? 

Artur uciekł, nie mogąc już dłużej 
słuchać, tymczasem uwagę Pottera 
zwróciło to samo ogłoszenie, które wpa- 
dło w oko sierżanta Aracketta, 

— Do stu djabłów! — zawołał — to 
dziwny traf, zdumiewający, ktoby przy- 
puścił. 

Potter wyclął ogłoszenie, przy któ- 
rem załączony był adres; H. Clackson 
Portmen, adwokat, 38 Chancery lane 
Londyn. 

Przez ten czas Artur Lineoln biegał 
wzdłuż portu jak człowiek gnany przez 
furję, zaczynał teraz pojmować zastrze- 
żenia Idy, rozumiał dlaczego powtarzała 
mu ustawicznie: zobacz wpierw mego 
ojca. 

— Widziałem go już — mówił soe 
bie i miał ochotę uciec na drugi koniec 
świata, 

Parowiec wpłynął do portu, który 
niebawem zapełnił się podróżnymi. 

Artur wszcdł na pomost, zanim 83u- 
nął sierżant Brackett z prefektury poc- 
licji. Eojrzawszy w tłumie siostrę, mło- 
dy Lincoln ucałował ją i podbiegł do 
miss Potter, stojącej na uboczu. Ale 
Ethela zwiesiła mu się na ramieniu. 

— A gdzie papa, czemu nie przyszedł 
czy się gniewa? 7 

— Zdaje się, że trochę amtoroz(y 
odparł Artur wymijająco — ale © 
na państwa w domu i ma nadzieje, że 
nikt z łaskawych gości nie zawiedzie? 

— Ja najchętniej, choćby cały ty- 
dzień państwu poświęcę — wtrącił van 
Cott, który nieomieszkał nigdy wkręcić 
się, gdzie go półgębkiem bodaj proszo- 
no. — Jakże się miewa baron? 

— Dość dobrze, dziękuję — odparł 
Artur chłodno i zwrócił się do reszty 
towarzystwa: — Zamówiłem chłodzące 
napoje w West Clift hotel, wszak znasz. 
drogę, Errolu? 

(d. c. n.) 
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